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Nowe prawi 
małżeńskie

Uwagi* ogólne.

W dniu 1 stycznia 1946 r. wszedł 
w życie Dekret z dnia 28 września 
1945 roku o prawie małżeńskim 
Równocześnie utraciły moc obowiązu­
jącą wszystkie dotychczas obowiązują 
ce na obszarze Państwa Polskiego 
przepisy ustaw małżeńskich.

Nowe prawo małżeńskie jest jed­
nym z najbardziej doniosłych aktów 
ustawodawczych, wydanych w odro­
dzonym Państwie Polskim. Reguluje 
ono sytuację prawną tej najpierwot­
niejszej i zasadniczej komórki spo­
łecznej, jaką jest rodzina, reguluje 
ją w sposób jednolity w stosunku do 
wszystkich obywateli bez względu na 
ich wyznanie i miejsce zamieszkania.

Konieczność uregulowania stosun­
ków prawnych w dziedzinie prawa 
małżeńskiego w Polsce była podno­
szona już od dawna zarówno przez 
sfery prawnicze, jak i inne ugrupo­
wania społeczne. Przemawiała za nią 
nie tylko ta okoliczność, iż niektóre z 
obowiązujących przepisów były prze­
starzałe i zupełnie niedostosowane do 
potrzeb życia. Przemawiała za nią w 
pierwszym rzędzie potrzeba ujedno­
stajnienia przepisów na całym obsza­
rze Państwa.

W dziedzinie prawa małżeńskiego 
obowiązywało w Polsce do 1 stycznia 
r. b. aż pięć(!) dzielnicowych ustaw 
zaborczych ' (dwie rosyjskie dla b. 
Król. Pol. i terenów wschodnich, nie 
iniecka, austriacka i węgierska). Po­
nadto niektóre ustawy zawierały od­
rębne przepisy dla poszczególnych 
wyznań. Ten stan rzeczy, który trze­
ba było z konieczności tolerować 
przez pierwsze lata niepodległego by­
tu państwowego, jako smutne dzie 
dzictwo po zaborcach, był nie do 
utrzymania na czas dłuższy i nie dał 
się pogodzić z powagą suw-erennego 
państwa. Poza tym istnienie na po­
szczególnych obszarach prawnych 
różnych nstawodastw, z których jed­
ne uznawały t. zw. śluby cywilne i 
jurysdykcję sądów państwowych w 
sprawach małżeńskich, inne stały na 
stanowisku wyłącznie sakralnego cha­
rakteru związku małżeńskiego, pro­
wadziło do zaniku bezpieczeństwa 
prawnego, chaosu i nadużyć, a w dal­
szych następstwach do rozkładu ży­
cia rodzinnego.

W tych warunkach nie należy się 
dziwić, iż Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści, podejmując w Odrodzonym Pań­
stwie Polskim prace nad ujednostaj­
nieniem ustawodaslwa, w walce za­
dań unifikacyjnych uznało, iż uciążli­
wa zaległość kodyfikacyjna z okresu 
przedwojennego w dziedzinie uporząd 
kowania prawa małżeńskiego musi 
być usunięta jak najprędzej.

Nowe prawo małżeńskie oparte 
jest na dwóch podstawowych zasa­
dach: 1) Jedynie małżeństwo za 
warte przed urzędnikiem stanu cywil­
nego ma skutki prawne w obliczu

Z procesu 23 terrorystów
Я WRSZAWA. W drugim dniu roz- 
3 prawy sąd przystąpił do szczegółowe- 
! go przesłuchiwania oskarżonych, 
g Oskarżony Wolanin twierdzi, że na- 
| leżał do organizacji NSZ tylko do 

pierwszej połowy lipca 1945 r. Z chwi- 
3 lą utworzenia Rządu Jedności Naro- 

dowej doszedł do wniosku, że nie ma 
3 podstawy w dalszym ciągu pracować 
? w organizacji. Oskarżony wyjaśnia, 
| iż zadaniem PASu było przede wszy- 
'* stkim walczyć z bandytyzmem i na- 
■ cjonalistami ukraińskimi. Zasadniczo 
$ PAS były to oddziały bojowe, które 
* dzieliły się na terenowe i miejskie; te 
< renowe PAS-y składały się przeważ- 
Й nie z rozbitych oddziałów AK, NSZ-u 
e i innych.

І Jakie były cele PAS?
Przew.: Jakie było istotne zadanie 

i przygotowania akcji specjalnej?
Oskarż.: Zabezpieczenie ludności 

я przed bandytyzmem.

(Przew.: Czy oskarżony zdawał so­
bie sprawę z tego, że w tym czasie 
;4 istniała jakaś legalna władza polska? 

j Oskarż.: Nie! Zupełnie nie, propa­
li ganda organizacyjna mówiła, że ist- 
I nieje rząd londyński, któremu musi- 
| my się podporządkować. Dodatkowo 
Ł wyjaśnia, że pozostanie w organizacji 
< po utworzeniu Rządu Jedności Naro- 
H dowej motywowano przysięgą w or- 
8 ganizacji.
I Przew.: Czy propaganda mówiła 
4 coś o rządzie polskim i obecnym pań- 
I st wie polskim.?
ij Oskarż.: Powiedzieli nam na odpra- 
fcj wie w Hermanowie, że przyszedł roz- 
J kaz Bora drogą radiową do „Marci­
vi na“, ażeby w dalszym ciągu pozostać 

w konspiracji, nie zgłaszać się do 
г pracy zawodowej i czekać następnych 
Ę rozkazów.
У Na pytanie przewodniczącego cze- 
j mu po oswobodzeniu Polski brał 
I oskarżony udział w konspiracji, 

oskarżony Wolanin nie umie dać do- 
| kładnej odpowiedzi.

^MorderstwB 6 obywateli 
I polskich

Dalej oskarżony usiłuje wyjaśnić 
ważny moment aktu oskarżenia, za­
rzucający mu wydanie rozkazu po­
zbawienia życia 6-u obywateli pol­
skich. Oskarżony w tym czasie naie-

państwa (art. 12 § 2), 2) o ważności i 
rozwiązaniu małżeństwa, jako aktu 
cywilnego, rozstrzyga sąd państwowy 
(art. 36).

Zasady te odpowiadają współcze­
snym poglądom nauki prawa, na mał­
żeństwo i rolę i zadania państwa i 
przyjęte są przeważnie oddawna 
przez prawie wszystkie ustawo,dastw7a 
państw europejskich m. in. o przewa­
żającej ludności katolickiej, jak Hi­
szpania i Belgia. Nie są one obce 
również niektórym ustawom małżeń­
skim, obowiązującym na ziemiach 
polskich. Wprowadzone zostały do 

żał do AK jako komendant Ii-go re­
jonu w Łukowie. Na odprawie w Her­
manowie, na której byli Miecni ofice­
rowie wywiadu, ustalono, że 6-u oby­
wateli zostanie sprzątniętych. Jeden 
z nich został później, jak się wyraża 
oskarżony „rąbnięty“. Nie wymienia­
jąc wyraźnie od kogo rozkaz pocho­
dził, oskarżony stwierdza, iż był on 
„Bezpośredni“. Bojówką powiatu 
miała go wykonać. Następnie została 
ona schwytaną i wraz z komendan 
tern skazana na karę śmierci przez 
Okręgowy Sąd Wojenny w Lublinie. 
W rejonie działalności oskarżonego 
wydano 6 takich wyroków. Wszystko 
to miało miejsce pod koniec paździer­
nika 1944 r.

Na następne pytanie przewodni­
czącego dotyczące przeszkadzania 
Ukraińcom w repatriacji oskarżony 
stwierdza, że istniał wyraźny rozkaz 
likwidowania nacjonalistów ukra­
ińskich, Bulbowców, gdyż / działają 
oni na szkodę ludności polskiej. Dzia- 
ło się to w powiecie hrubieszowskim. 
Cała kolonia została spalona przy 
czym wymordowano również rodziny 
polskie.

Skolei oskarżony przechodzi do 
kwestii własnej dekonspiracji, powta­
rzając poprzednią wersję o niecelo- 
wości walki wobec zaistnienia Rządu 
Jedności Narodowej. Rzekomo na 
oświadczenie jego i kolegów skiero­
wane do Urzędu Bezpieczeństwa o go­
towości dekonspiracji całego okręgu 
Podlasia i Lublina, odpowiedzi nie 
otrzymano. Gdy w lipcu wyszła am­
nestia oskarżony nie zdekonspirował 
się, gdyż dotyczyła ona jedynie AK. 
Zaryzykował to „Drzazga“, ale ONR 
postrzeliło go za to. Zdekonspirował 
się również „Zemsta“ i zdekonspiro­
wał ludzi. Dość osobliwie wyjaśnia, 
że do NSZ wstąpił dlatego, że lubił 
wojsko, a do prawdziwego wojska 
nie zakwalifikowano go na komisji 
poborowej. Niestety zaświadczenia o 
stawiennictwie już nie posiada.

Następuje kontrowersja między 
prokuratorem a oskarżonym, czy w 
sierpniu w 1944 r. oskarżony był w 
NSZ-сіе, czy w AK. Oskarżony upiera 
się, że działał pod firmą AK, aczkol­
wiek w śledztwie zeznał, że do poło­
wy sierpnia 1944 r. był komendantem 
rejonu 2 NSZ. Przyciśnięty do muru 
mętnie wyjaśnia, że w tym- okresie 

ustawodawstwa na zachodnich tere­
nach Polski (wchodzących dawniej 
w skład Rzeszy Niemieckiej w roku 
1900).

Obowiązujące dotychczas w dziel­
nicy centralnej Polski (b. Królestwa 
Kongresowego) prawo małżeńskie 
z 1836 roku nie znało instytucji ślu­
bów cywilnych. Ważne wobec pań­
stwa było małżeństwo zawarte w for­
mie religijnej przed duchownym wła­
ściwego wyznania. W tej dzielnicy 
Polski nowe prawo małżeńskie wpro­
wadza zasadnicze zmiany. Lecz i tu­
taj instytucja ślubów7 cywilnych nie 

NSZ wogóle żadnej działalności nie 
przejawiało. Na pytanie prokuratora, 
czy przy końcu sierpnia 1944 r. -— 
gdy nastąpiło już połączenie w tere­
nie NSZ z oddziałem AK była poru­
szana sprawa 70 wyroków śmierci. 
Oskarżony odpowiada twierdząco. Z 
tych 70 wyroków wydanych na cały 
obszar na rejon oskarżonego przypa- 
dło 6 wyroków. Wykonała je komen­
da obwodu. Przeczy, jakoby wydał 
polecenie w swoim rejonie, aczkol­
wiek zeznał tak w śledztwie. Naciska­
ny przez prokuratora plącze się i 
przyznaje, że rozkaz taki przekazał 
jedynie na odprawie słowami: „Jest 
rozkaz taki a taki i to a to należy wy­
konać“.

Organizacja dezercji
Na pytanie dalsze prokuratora, dla­

czego pomimo „sympatycznych na­
strojów“ do wojska, pomagał dezer­
terom, oświadcza, że był taki rozkaz 
komendanta obwodu, ażeby wszel­
kim dezerterom dać kwatery i wyży­
wienie. Nie posiadał na tyle wyrobie­
nia politycznego, by zrozumieć, że to 
jest szkodliwe dla wojska i że są to 
decydujące chwile dla narodu i pań­
stwa. „To był największy błąd ze 
strony władz przełożonych —oświad­
cza — że nie kazali ludziom praco­
wać i iść do wojska. Dlatego człowiek 
musiał wciąż uciekać, nie miał prawa 
do życia. Tych ludzi puszczano na 
wodę. Krytykowałem działanie moich 
władz przełożonych i krytykuję je w 
dalszym ciągu“. Prokurator: A w 1944 
r. we wrześniu oskarżony już kryty- 
kował, już wiedział? Oskarżony: wie­
działem, że jest to niedobra rzecz i 
zła dla całości państw7a i dla tych lu­
dzi. Prokurator: A korzystna (Ila nie­
przyjaciela, dla Niemca? Oskarżony: 
logicznie myśląc — tak. Na pytanie, 
czy NSZ w październiku zerw7ała z 
tym haniebnym działaniem na szko­
dę wojska polskiego, odpowiada, że 
NSZ w wogóle wtedy nie działała.

Dlaczego mimo tego uświadomie­
nia oskarżony w lutym 1945 r. przy­
stępuje ponowmie do dalszej pracy w 
organizacji? — pyta prokurator, na 
co oskarżony wyjaśnia: „uległem pro­
pagandzie i uwierzyłem, że będzie 
połączenie z „Armią zachodnią“, i że 
oni nam zatwierdzą awanse“.

jest nowością, bowiem wprowadzona 
została wraz z Kodeksem Napoleona 
jeszcze w roku 1808. Właściwość są­
dów państwowych w sprawach o 
ważność i rozwiązanie związku mał­
żeńskiego została utrzymana w 
uchwalonym przez polski Sejm w ro­
ku 1825 Kodeksie Cywilnym Króle­
stwa Polskiego. Uchyliło ją dopiero 
narzucone społeczeństwu polskiemu 
przemocą przez Mikołaja I prawo 
małżeńskie z 1836 roku, które obo­
wiązywało na terenie b. Królestwa 
Kongresowego do końca roku ubie­
głego. C. S.
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Sprawa Syrii i Libanu
LONDYN, 17. 2. Na posiedzeniu 

Rady Bezpieczeństwa rozpatrywano 
sprawę Syrii i Libanu, która znalazła 
się na porządku dziennym. Delegat 
Syrii i Libanu w przemówieniu swo­
im podkreślił, że kwestia wycofania 
wojsk angielskich i francuskich jest
kwestią suwerenności tych krajów. 
Delegat wyraził podziękowanie za po­
moc i opiekę okazaną w swoim cza­
sie, niemniej obecnie nie widzi ko­
nieczności pozostawiania tych wojsk 
nadal, i. uważa ich -przebywanie za 
nieusprawiedliwione.

Wszelkie zabiegi o wycofanie tych 
wojsk dotychczas okazały się bez­
owocne i nie dały żadnych wyników. 
Ludność Syrii witała sojuszników z 
radością, obecnie jednak jest inaczej. 
Nastąpiło rozczarowanie spowodowa­
ne układem francusko-brytyjskim.

Skolei zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Francji Bidault, zale­
cając załatwienie tej sprawy drogą 
bezpośrednich rokowań pomiędzy za 
interesowanymi, tak jak to było prze­
widziane w układzie z dnia 13 grud­
nia 1945 roku. Delegat Francji jest 
zdania, że wysiłki zmierzające do 
utrzymaniâ spokoju i ładu powinny 
wzbudzić zaufanie i utrwalić bezpie­
czeństwo. Rząd francuski zamierza 
dokładnie zbadać te sprawy.

Delegat Wielkiej Brytanii Cadogan 
w przemówieniu swoim wyraził po­
glądy zbliżone do poglądów ministra 
Bidault.

Następnie zabierali głos: delegat 
Chin dr Welington Koo, Polski mini­
ster Zygmunt Modzelewski, Brazylii 
i Holandii. Zarówno delegat Brazylii 
jak i Polski poparli stanowisko 
przedstawicieli Syrii i Libanu.

Przedstawiciel ZSRR Wyszyński 
zaatakow-ał w sposób rzeczowy i dow­
cipny stanowisko przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii i Francji. Sytuacja 
jaka się wytworzyła—stwierdza Wy­
szyński —. staje . się paradoksalna. 
Francja uzależnia wycofanie w7ojsk 
od wycofania żołnierzy brytyjskich, 
Wielka Brytania zaś czeka na wyco-
fanie francuskich. Stan takiego ocze-

KATOWICE, 17. 2. W Katowicach 
odbyła się pierwsza rozprawa Sądu 
doraźnego. Na ławie oskarżonych za­
siadł były żołnierz Jan Krocal oskar­
żony. o dokonanie piąciu napadów 
rabunkowych. Otrzvmaną na zago­
spodarowanie się pożyczkę roztrwo-

Polsko - brytyjska 
konferercja

LONDYN, 17. 2. Wiceminister Zyg­
munt Modzelewski odbył w Londynie 
dnia 9 lutego br. godzinną rozmowę 
t brytyjskim ministrem spraw zagra 
nicznych Bevinem na temat ogólno- 
politycznych stosunków polsko-bry­
tyjskich. .

B^dą pracować
LONDYN, 17. 2. Do Anglii przybył 

pierwszy transport jeńców niemiec­
kich ze Stanów Zjednoczonych. Niem­
cy ci w liczbie 900 zostaną użyci do 
robót zamiast repatriowanych Wło­
chów.

Komisja frar cuska 
do Grecji

PARYŻ, 17. 2. Konstytuanta zgo­
dziła się na wysłanie specjalnej komi­
sji dla zbadania sytuacji w Grecji. W 
skład komisji wejdą przedstawiciele 
głównych ugrupowań politycznych. 

kiwania może się przedłużać bardzo 
i nie doprowadza bynajmniej do roz­
wiązania sytuacji jaka się wytworzy­
ła obecnie. Nie wątpi on w intencje 
obu państw, niemniej nieznana jest 
data wycofania. Delegaci Stanów Zjed­

Zakończenie sesji Zgromadzenia Generalnego 0.1. Z.
LONDYN, 17. 2. Agencja Reutera 

donosi, że premier Atllee wygłosił 
przemówięnie, w którym oświadczył, 
iż wobec tego, źę prace Generalnego 
Zgromadzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w pierwszej sesji zo­
stały zakończone stwierdza on, że do­
konania są bardzo poważne. Tylka 
ludzie, którzy spodziewali się zbyt 
dużo mogą^zuć się zawiedzeni.

Prace Rady społecznej i gospodar­
czej są w* toku, a prasa i radio spełni­
ły swoje zadania powiadamiając opi­
nię o przebiegu obrad.

Wkrótce powstanie Rada Powier­
nicza. Narody wykazały niezwykłe 
zainteresowanie przebiegiem obrad, 
które dotyczyły tak żywotnych spraw 
ogólnoludzkich. W czasie tych obrad 
przedstawiciel każdego państwa mógł 
przedłożyć swój pogląd. O wszystkim 
mówiono otwarcie i nikt nie czuł się 
dotknięty.

Premier Atllee podkreślił, że uwa­
ża demokrację za podstawę bezpie­
czeństwa.

Na sesji Organizacji Narodów Zjed­
noczonych poruszono wiele zagad­
nień poważnych. Zetknięcie się przed­
stawicieli zbliżyło narody i ułatwiło 
porozumienie.

Za jedno z poważniejszych zagad­
nień jakie omówiono i załatwiono na­
leży uważać powstanie komisji kon­
troli energii atomowej.

Poza tym małe i duże państwa mo­
gły wypowiedzieć się otwarcie i wy­
głosić swoje zdanie.

Na zakończenie premier Atllee wy­
raził głębokie uznanie dla wnikliwe- 

o i głębokiego rozumu Spaacka i

nił on i starał się o nową pożyczkę, 
dokonywując jednocześnie napadów. 
Sąd biorąc pod uwagę jego dzielność 
w czasie walk na froncie oraz to, że 
stracił on rodzinę zamordowaną 
przez niemców skazał go tylko na 5 
lat więzienia.

Przedstawiciela
. WARSZAWA, 17. 2. Premier Rządu 
Jedności Narodowej przyjął przedsta­
wicieli Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Na konferencji poruszono sprawy

АидНа yzsiaje rząd rumaJski
LONDYN, 17. 2. Rząd angielski 

uznał rząd rumuński. Niemniej w Ru­
munii panuje stan niezadowolenia ze 
strony pilryj demokratycznych ze sta­
nowiska rządu rumuńskiego. Zainte­
resowane koła demokratyczne twier­

Powrót przewodniczącego ONZ
BRUKSELA, 17. 2. Radio belgijskie 

donosi, że przewodniczący ONZ bel­
gijski minister spraw zagranicznych 
Belgii Henryk Spaack powrócił do 
Brukseli.

Zapvtany o wyniki prac General­
nego Zgromadzenia Spaack oświad­
czył: ci, którzy sądzą, że wszystkie 
polityczne, społeczne i gospodarcze 
problemy ogólnoświatowe zostaną 
rozwiązane jakgdyby pod dotknięciem 

noczonych i Chin uważają, że wpraw­
dzie sprawa jest zawiła, niemniej 
można się spodziewać szybkiego jej 
załatwienia.

stwierdził,z że sekretarz generalny 
ONZ Trygve Lie wziął na siebie wiel­
ką odpowiedzialność. Złożył on przy­
sięgę służenia światu a nie poszcze­
gólnym narodom i zadanie to stawia

Zarządzenie w sprawach bezpieczeństwa 
w Norymberdze

NORYMBERGA, 17. 2. W' związku 
z plotkami o zamachu planowanym 
przez niemców na budynek Trybuna­
łu, generał Statsen,. który odpowiada 
za bezpieczeństwo wydał rozkaz w 
sprawie przepustek oraz eskortowa­
nia oskarżonych przeprowadzanych

zpa^ska partia komunistyczna 
w bloku demokratycznym

LONDYN, 17. 2. Agencja Reutera 
donosi, że hiszpańska partia komuni­
styczna weszła wr skład bloku demo­
kratycznego, który obejmuje partie: 
republikańską, socjalistyczną i naro­
dową konferencję pracy.

Partia demokratyczna stoi na sta­
nowisku utworzenia bloku, który mo-

PUŁAWY, 17. 2. Wielki zator jaki 
się wytworzył pod Puławami na prze­
strzeni 4 kim. spowodował wylew 
Wisły. Zalane są: Rybaki, kolonia 
Brzozy, Wilków i Lubomirka, które

Hitler kazał rabować
NORYMBERGA, 17. 2. W dalszym 

ciągu procesu przed Trybunałem pro­
kurator radziecki odczytał rozkaz Hi­
tlera, z którego wynika, że Hitler w 
chwili rozpoczęcia działań kazał żoł­
nierzom niemieckim po wkroczeniu 
na terytorium Związku Radzieckiego 
rozpocząć mordy i rabunek .

S. 0. u Premiera
polityki bieżącej. Premier Osóbka- 
Morawski wyraził zadowolenie z dzia­
łalności jaka mu została przedstawio­
na.

dzą, że zapewnienia rządu nie zosta­
ły dotrzymane. Obostrzenie cenzury 
trwa nadal. Nieliczne tylko pisma 
stronnictw demokratycznych mogą 
się ukazywać, a swoboda wygłaszania 
opinii jest krępowana.

czarodziejskiej różdżki będą rozcza­
rowani. Natomiast ci, którzy zdają 
sobie sprawę z różnicy punktów wyj­
ściowych i początkowych trudności 
będą zadowoleni. Stwrorzono organi­
zację, która rozpoczęła swą pracę. 
Wkroczyliśmy w7 nową fazę jawnej 
dyplomacji, tajna dyplomacja już się 
skończyła. Stworzono narzędzie, któ­
re dopomoże do utrzymania pokoju 
na świecie.

Dymisja rządu egipskiego
LONDYN, 17. 2. Agencja Reutera 

donosi, że premier egipski Nekrasz 
Pasza zgłosił na ręce króla Faruka 
dymisję.

Król Faruk zgodził się na jej przy­
jęcie, zlecając jednak dalsze sprawo­
wanie funkcji aż do czasu utworze­
nia nowego gabinetu.

go wobec bardzo poważnych zagad­
nień.

Po premierze Atllee zabierali głos 
przewodniczący ONZ Henryk Spaack 
oraz Trygve Lie.

w czasie sesji.
Od chwili tego zarządzenia wszy­

scy muszą legitymować się nowymi 
przepustkami z fotografiami, bo obec­
ne mogą być oddane każdemu, co 
znacznie zmniejsza bezpieczeństwo i 
kontrolę.

że doorowadzić do usunięcia generała 
Franco i utworzenia rządu republi­
kańskiego.

Komuniści prowadzą rokowania z 
premierem rządu Giralem na temat 
rozszerzenia rządu demokratycznego 
w Hiszpanii.

najwięcej ucierpiały. Nad zatorem 
krążą samoloty bombardując zwały 
lodu.

Wojsko prowadzi energiczną akcję 
ratowniczą. Woda zalała 749 domów.

Prokurator Smirnow podkreślił, że 
135 tysięcy pomordowanych ciąży na 
sumieniu Rosenberga, który skwapli­
wie skorzystał z rozkazu i~ wprowa­
dził go w czyn. Ofiary te padły na te­
rytorium Estonii tylko, ogrom innych 
mordów przekracza wyobrażenie każ­
dego człowieka.

■ Epidemia
LONDYN, 17._2. Według wiadomo­

ści nadchodzących ze Szwecji w środ­
kowej Europie, w7 pasie Berlin, Pru­
sy Wschodnie, a na południe do Du­
naju szerzyć się zaczyna epidemia ty­
fusu.

Pelai
LONDYN, 17. 2. W Barcelonie w 

lokalu Falangi wybuchła petarda, 
która jednak nie pociągnęła za sobą 
żadnych ofiar.

Bukowania рфко-czeskfe
PRAGA, 17. 2. Rokowania polsko- 

czeskie rozpoczęty się iu, pod prze­
wodnictwem w dniu pierwszym mi­
nistra spraw zagranicznych Massary- 
ka. .

Konferencja zdrowia
PAJRYŻ, 17. 2. 20 czerwca roku bie­

żącego w Paryżu odbędzie się ogólno­
światowa konferencja zdrowia.
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Memorandum Jugosławii 
w sprawie armii Andersa

LONDYN, 17. 2. Do Rady Bezpie­
czeństwa wpłynęło memorandum 
rządu Jugosławii. Memorandum to 
zostało przedłożone za pośredni­
ctwem delegata ZSRR Wyszyńskiego, 
który w liście datowanym z dnia 15 
bm. stwierdza, że sytuacja jaka się 
wytworzyła na granicy jugosłowiań­
skiej zagraża bezpieczeństwu.

Memorandum rządu jugosłowiań­
skiego stwierdza, że armia znajdują­
ca się pod dowództwem gen. Ander­
sa we Włoszech przesunęła w ostat­
nich miesiącach swoje kwatery ku 
północy i północo-wschodowi, zbliża­
jąc się coraz bardziej ku granicom 
federacyjnej ludowej republiki jugo­
słowiańskiej.

W listopadzie r. uh. 8000 żołnierzy 
armii Andersa przybyło do Udine, 
miejscowości, położonej w odległości 
20 km od jugosłowiańskiej marchii ju­
lijskiej i 45 km od obecnej granicy 
państwa.

W grudniu pierwszy oddział złożo­
ny z 700 żołnierzy, zjawił się w Trie­
ście. Żołnierze ci nic nosoli godła poi 
skiego. W ciągu stycznia dały się zau­
ważyć wzmożone ruchy wojsk i w 
chwili obecnej armia gen. Andersa 
panuje nad całą linią Bolonia—Fer­
rara—Padwa—Wenecja — Treviso— 
Udine. Wszystkie brytyjskie oddziały 
zostały wycofane z północnego wy­
brzeża Adriatyku. Coraz nowe jedno­
stki emigracyjnej armii polskiej przy­
bywają do Wenecji i Udine. W sze­
regach emigrantów polskich panuje 
wrogie nastawienie względem federa­
cyjnej ludowej republiki jugosłowiań­
skiej. Dziennik i literatura propagan­
dowa, wydane przez oddziały Ander­
sa, redagowane są w duchu wyraźnie 
agresywnym. Jugosłowiańskie od­
działy quisligowskie Ustaszi, które po 
uwolnieniu Jugosławii ociekły do 
Włoch, współpracują ściśle z armią

Zdrad’ene taiemniev irządowci
OTTAWA, 17. 2. Z Kanady dono­

szą, że zaszedł tam wypadek zdradze­
nia tajemnicy urzędowej jednej z pla­
cówek zagranicznych. Prawdopodob­
nie tajemnica ta dotyczy energii ato­
mowej.

gen. Andersa, do której szeregów 
wstępowali ostatnio obywatele jugo­
słowiańscy pod hasłem walki z ko­
munizmem.

Rozsiewane są wieści, iż armia gen. 
Andersa obejmie wkrótce odcinek za­
jęty dotychczas przez 89 dywizję

Sprawa mordu w Katyniu
NORYMBERGA. Prokurator ra­

dziecki Pokrowski oskarża Niemców 
o próby zamaskawania masowych 
zbrodni, popełnionych na polskich 
jeńcach wojennych.

Było to w chwili, gdy Niemcy oba­
wiali się w 1943 roku zachwiania ca­
łego frontu wojskowego i polityczne­
go. Dlatego też wszczęli niebywale 
perfidną akcję, odgrzebując w Katy­
niu zwłoki tysiąca zamordowanych 
poprzednio przez siebie polskich jeń­
ców wojennych.

Prokurator radziecki stwierdził da­
lej, że Niemcy chcąc usunąć wszelki 
ślad swych zbrodni, użyli do odkopa­
nia grobów 500 jeńców Armii Czer­
wonej, a następnie ich rozstrzelali. 
Zeznania takie złożyła ludność ra­
dziecka Trybunałowi Międzynarodo­
wemu.

Specjalna komisja radziecka, któ­
ra badała lasy w Katyniu, przedłoży­
ła dokumentarne dowody, że wymu­
szeniem i przekupstwem hitlerowcy 
usiłowali znaleźć „świadków cywil­
nych“, którzy głosiliby, iż masowe 
egzekucje były dziełem radzieckich

Wznwżenie działań 
w Intionezji

LONDYN, 17. 2. Donoszą z Kalku­
ty, że działania w Indonezji wzmo­
gły się ostatnia znacznie. W prowin­
cji Wandung doszło do nowych walk 
pomiędzy japońskim a hinduskimi 
oddziałami. W części wschodniej zaś 
walki przybrały na sile pomiędzy woj­
skami angielskimi a hinduskimi.

W Kalkucie ogłoszono stan wojen­
ny. Liczne patrole patrolują miasto, 
w samochodach pancernych i czoł­
gach. /

amerykańską z marchii Julijskiej i w 
Trieście.

LONDYN, 17. 2. Rząd Wielkiej Bry­
tanii potwierdził oficjalnie otrzyma­
nie noty Rządu Polski w sprawie de­
mobilizacji armii gen. Andersa.

oddziałów. Tym sposobem chcieli 
podsycać nieporozumienie między 
Związkiem Radzieckim a Polakami.

Prokurator Pokrowski przedłożył 
dokument z dowodami, że -metody 
wyniszczania Polaków były takie sa­
me, jakich Niemcy używali mordując 
niezliczone tysiące ludzi w Związku 
Radzieckim: strzał z rewolweru w 
tył głowy.

Mordowanie Polaków
NORYMBERGA. Na piątkowym po­

siedzeniu Międzynarodowego Trybu­
nału do spraw przestępców wojen­
nych w Norymberdze prokurator ra­
dziecki Smirnow odczytał oświad 
czenie oskarżonego b. gubernatora 
Polski — Francka. W maju 1940 r. 
na odprawie policji, Franek oświad­
czył, iż zamordowanie 5.500 polskich 
intelektualistów jest usprawiedliwio­
ne. Zapewnił on zebranych, iż nawet 
po zawarciu pokoju nic się nie zmie­
ni w sposobie traktowania Polaków. 
„Przęciwnie — twierdził Franek — 
podczas pokoju, jako mocarstwo 
śyyiatowe będziemy wprowadzali w 
życie ' wytyczne naszej linii politycz­
nej z jeszcze większą energią“. W 4 
lata później, na posiedzeniu „Reich 
stagu“, Franek oświadczył: Gdybym 
się udał do Hitlera i powiedział •— 
„Składam raport, iż znowu zginęło 
150 tys. Polaków“. Fuehrer odpowie­
dział by „To było konieczne“.

Prokurator Smirnow stwierdził, iż 
„faszystowski specjalista prawniczy“ 
(Franek był w swoim czasie prezesem 
akademii prawa niemieckiego) za­
mordował na ziemiach, nad którymi 
sprawował rządy, 3 miliony Żydów.

Hołd Pamięci 
Tadeusza Kościuszki

NOWY JORK, 17. 2. Prezydent 
Truman złożył hołd pamięci Tadeu­
sza Kościuszki z okazji 200-lecia jego 
urodzin. *

Prezydent Truman podkreślił, że 
Stany Zjednoczone nigdy nie zapom­
ną o usługach i roli Tadeusza Kościu­
szki i wspomniał o niezłomnym od­
daniu Jego, wzywając Naród amery­
kański do złączenia się z Narodem 
Polskim w wspólnym oddaniu hołdu 
Wielkiemu Polakowi.

Wyrok śmierci
LONDYN, 17. 2. Agencja Reutera 

donosi z Tirany, że sąd ludowy ska­
zał na karę śmierci marjonetkowego 
premiera Rządu Albańskiego podczas 
okupacji włoskiej Malika Buszati.

Przedstawiciel oskarżenia opisuje 
łapanki warszawskie i egzekucje pu­
bliczne. W Warszawie Gestapo ota 
czało miejsca, na których miała się 
odbyć egzekucja i zmuszało publicz­
ność do przypatrywania się jej. Na 
place warszawskie sprowadzono gru­
py, składające się z 20—30 Polaków 
i rozstrzeliwano.

Bohaterscy patrioci polscy umiera­
li z okrzykami: „Precz z Hitlerem! 
Niech żyje Polska“! Ludność Warsza­
wy okrywała kwiatami krwawe pla­
my na bruku ulicznym i paliła świe­
ce. Do ludzi, którzy klęcząc modlili 
się za 'zamordowanych, strzelały od­
działy niemieckie. W ten sposób zgi­
nęło w Warszawie kilka tysięcy ludzi.

Przyjęcie planu 
finansowego

PARYŻ, 17. 2. Francuskie zgroma- 
dzeńie Konstytuanty przyjęło 434 gło­
sami przeciwko 92 pierwszą część 
planu finansowego pod nazwą „ratuj­
my frank“, opracowanego przez mini­
stra finansów Philipa.

Dzieje spisów ludności
Wiele osób sądzi, że spisy ludności 

są czymś tak nowym jak radio, tele­
wizja lub nawet bomba atomowa.

Otóż nie, spisy ludności aczkol­
wiek w innej nieco formie, znane są 
niemal od Adama i Ewy. Wspomina 
o nich Pismo Święte — jeden prze­
prowadzono na pustyni po wyjściu 
Żydów z Egiptu, drugi nakazał król 
Dawid. ‘W Egipcie prowadzono reje­
stry ludności już X1V w. przed Ghr., 
a od IV — tysiąclecia przed Ghr. hi­
storia notuje spisy ludności przepro­
wadzone regularnie co 2 lata.

Ciekawe zjawisko można za noto­
wać w Chinach, które spisy ludności 
znały już w 11 — tysiącleciu przed 
Ghr., lecz nie rozwinęły ich i nie 
ukształtowały na sposób nowoczesny, 
tak, że obecnie należą do nielicznych 
państw, w których spisów ludności 
w zrozumieniu współczesnym się nie 
przeprowadza. (W rezultacie liczbę 
ludności w Chinach określa się z 
przypuszczalną niedokładnością ok. 
109 milionów).

O ile Grecja raczej zaniedbywała tę 
dziedzinę życia publicznego,, o tyle 
Rzym położył i w tym zakresie kształ­
towania instytucji prawnych podwa­
liny pod pojęcie nowoczesnego spisu 

ludności. Go 5 lat odbywały się t. zw. 
„cenzusy“, obejmujące wszystkich 
mężczyzn od lat 17 wzwyż oraz ko­
biety i dzieci, posiadające własny ma­
jątek. Spisy przeprowadzali cenzoro­
wie. Dokonała opinia cenzorów, któ­
ra przeszła do historii i służy przykła­
dem do dziś dnia wskazuje na wyso­
ki poziom estetyczny, na którym sta­
ły spisy i związani z nimi urzędnicy, 
będący odpowiednikami naszych ko­
misarzy spisowych. W miarę nada­
wania obywatelstwa rzymskiego pro­
wincjom, spis ten rozszerzał się i za 
Wespazjana w r. 71 objął ludność ca­
łego cesarstwa.

Nie od rzeczy może będzie przy­
pomnieć, że Chrystus urodził się w 
czasie wędrówki związanej z ogłoszo­
nym spisem ludności.

Średniowiecze i w tej dziedzinie 
stanęło daleko w tvle za Egiptem czy 
Rzymem i dopiero ustanowienie po­
datku ł. zw. „pogłównego“ zmusza do 
sporządzenia wykazów ludności — 
ma to miejsce na przełomie XIII — 
XIV wieku.

Od XVII wieku mniej więcej,-w 
związku z rozwojem władzy admini­
stracyjnej zaczyna kiełkować idea, 
która w rezultacie doprowadziła do 

skrystalizowania się spisów w duchu 
i formie, w jakich dziś je przeprowa­
dzamy.

X Dwie cechy najbardziej odróżniają 
spisy współczesne od dawnych — ceL 
i powszechność.

Przez długie wieki celem spisów 
była niechęć uzyskania obrazu społe­
czeństwa, nie zdobycie materiału ba­
dawczo-naukowego, lecz ściągnięcie 
podatków czy przeprowadzenie pobo­
ru do wojska, Odium to, sprawiające, 
że żadne spisy przeprowadzone pod 
tym kątem widzenia nie były, na sku­
tek uchylania się ludności do dziś 
dnia, gdyż pokutuje jeszcze, niczem 
już obecnie nieuzasadniona obawa, 
że informacje podane przy spisie bę­
dą wykorzystane do innych celów jak 
statystycznych.

Jeśli idzie o powszechność, to daw­
ne s.pisy obejmowały jedynie pewien 
ułamek ludności ni > tvlko dlatego, że 
spisywały jedynie płatników podatko­
wych lub jedynie ludzi zdolnych do 
służby wojskowej, przyczyny były 
inne.

Naczelna zasadą snisu współcze­
snego jest jego demiokratyczność — 
jego powszechność. W czasach staro­
żytnych nie spisuje się niewolników, 
w onokach późniejszych natomiast 
nie podlegają obowiązkowi spisu kla­
sy uprzywilejowane (szlachta, ducho­
wieństwo), pomijane są naogół kobie­

ty i dzieci.
Pierwszy znany powszechny spis 

ludności wywołała wojna — przepro­
wadziła go Norymberga w r. 1447, 
pragnąc w obliczu zagrażającego 
oblężenia przygotować wystarczające 
zapasy żywności. Obok Szwecji, która 
już у/ roku 1749 przeprowadziła u 
siebie powszechny spis ludności przo­
duje Ameryka, która iz. biegiem lat 
doprowadziła orgairzację spisów lud­
ności do perfekcji. Jednocześnie' jed­
nak zachowała do chwili zniesienia 
niewolnictwa podbiał na osoby wolne 
i niewolników, a do dziś dnia podział 
według ,,koloru“.

W Polsce, w której pierwszy pow­
szechny spis ludności, uchwalony 
przez Sejm Czteroletni, odbył się w 
roku 1789 przyjęto odraza zasadę de­
mokratyczną, spisując wszystkich bez 
wyjątku obywateli z podziałem we- 
dług zawodu, pici, wieku i wuznania. 
Po wojnie światowej odbył się spis w 
w roku 1921, a następny, — który 
pod wzgł dem organizacji i osiągnię­
tych rezultatów stanowi przykład 
godny naśladowania dla innych 
państw — w roku 1931. Wyznaczony 
na rok 19 4 spis ludności nie odbył 
się iz powodu wopnv. Obecnie, przed 
przystąpieniem do pełnego powszech­
nego spisu ludności został przeprowa­
dzony spis sumaryczny.
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Gdzie przebywają:
Rodzina Mussoliniego? Żona Mus- 

soliniego została swego czasu inter­
nowana w chwili zamierzonej uciecz­
ki do Szwajcarii i osadzona w obozie 
internowanych niedaleko Rzymu, w 
miejscu, gdzie mąż jej Benito więził 
swoich wrogów. Znalezione przy niej 
znaczne zapasy złota rząd włoski 
skonfiskował.

Córka Mussoliniego — Edith, żona 
b. ministra spraw zagranicznych hra­
biego Ciano, po straceniu przez wła­
dze faszystowskie jej męża, uciekła z 
dziećmi swoi my do Szwajcarii. Wyda­
lona później z granic Szwajcarii osa­
dzona została przez władze włoskie 
również w obozie internowanych, 
gdzie dotąd przebywa.

Row,
W małym miasteczku, malowniczo 

położonym, wśród lasów i wzgórz, 
wre praca w przyśpieszonym tępię, 
młodzież Aleksandrowa Kujawskie- 
skiego chętnie garnie się na wykłady, 
to też nowy kurs traktorzystów uzy­
skał dużo absolwentów. Kurs ten zo­
stał otwarty dnia 11 lutego b. r. Gdy 
zbliży się czas orki, młodzi nowo wy­
szkoleni traktorzyści przeorzą naszą 
ziemię z wielkim zapałem pomagając 
przy tym gospodarzom. Spodziewamy 
się, że w tym roku nie zostanie ani 
kawałka ziemi odłogiem. Zorganizo­
wanie kursu powstało z inicjatywy 
Państwowego przedsiębiorstwa Trak­
torów i Maszyn. Dla uczczenia uro­
czystości odbyło się w dniu tym uro­
czyste nabożeństwo o godz. 10 ej w 
kaplicy Gimnazjalnej Ks. Ks. Salezja­
nów. W nabożeństwie tym brało 
udział 68 absolwentów na czele z kie­
rownikiem Ob. Skoniecznym i wykła­
dowcami.

Po skończonym nabożeństwie absol­
wenci udali się do świetlicy, gdzie 
odbyło się uroczyste otwarcie, które 
zaszczycili swą obecnością przedsta­
wiciele partii i poszczególnych urzę­
dów. Goście zostali powitani przez

Werner v. Blomberg? Były mar g 
z szalek polny, 100-tysięcznej Reichs- f: 
wehry przebywa w amerykańskiej f, 
strefie okupacyjnej, gdzie został in- я 
ternowany. Pewnemu sprawozdawcy 
pisma francuskiego oświadczył on, że 
dozbrojenie armii niemieckiej i przy- | 
gotowanie jej do wojny napaści na 
Polskę — zaczęło się już w ,r. 1923, g 
w roku 1923, to jest na 10 lat przed > 
dojściem do władzy Hitlera.

Bernhard Kurt? B. minister kultu- ‘1 
ry (!) w rządzie Hitlera przebywał je- | 
szcze w grudniu 1944 r. na kuracji 'w | 
jednym w sanatoriów na Dolnym Ślą- | 
sku. Z chwilą przejęcia tych terenów 4 
przez armię czerwoną, wszelki ślad fi 
po nim zaginął.

kierownika i przedstawieni absol- 
-wentom. W krótkich słowach kierow­
nika Traktorów i Maszyn podkreślił 
na co zostały zorganizowane kadry 
wyszkolenia traktorów, .zobrazował 
całokształt kursu. Następnie życząc 
swym absolwentom chętnej i owocnej 
pracy, która w krótkim czasie okaże 
swe owoce w powiecie nieszawskim. 
Pr. Ob. Ptasiński z ramienia Starosty 
powitał zebranych w przemówieniu 
swym porównywał uczniów do rytmu 
bijącego pulsu zaznaczając, że jak 
puls ożywia całą istotę ludzką, tak 
młodzi traktorzyści są tym czynni­
kiem życia rolniczego. Ob. Filipski 
Franciszek sekretarz Powiatowy PPR 
zaznaczył, że kursy te nie powinny 
być dla spędzenia wolnych chwil, 
lecz poświęcone intensywnej pracy i 
nauce, aby abselwenci z świadectwem 
w ręku wyszli jako dobrzy traktorzy­
ści. W imieniu Polskiej Partii Socja­
listycznej przemówił Tow. Dr. Mule- 
wicz kładąc nacisk w swej przemo­
wie, że podstawą życia ekonomiczne­
go jest podniesienie poziomu naszej 
gospodarki rolnej.

Dla większego uczczenia tej uro­
czystości kursu odśpiewano wspólnie 
„Rotę“. Tak został uczczony dzień 11 
lutego. Kierownikiem kursu jest Ob.

Skonieczny Stanisław, który równo­
cześnie zajmuje stanowisko kierowni­
ka Państwowego Przedsiębiorstwa 
Traktorów i Maszyn. Codziennie bę­
dzie kilka godzin nauki praktycznej 
dotyczącej przeszkolenia. Kurs ten 
trwać będzie sześć tygodni. Po upły­
wie wyżej wymienionego terminu 
uzyskamy w absolwentach pożytecz­

<**

DYŻURY APTEKI
D3iś PI. Dąbrowskiego

KINA
„Bałtyk1" i -Polonia“ 

Film produkcji sowie­
ckiej p. t. Chłopiec 
z naszego miasta

Poniediial^k 

18 
LUTEGO

Symeona

Kalendarzyk słowiański 
Wiecesławy

Sio Acci 
wschód o godzinie 6 4B 
zachód o godzinie 16.54

2 'a le irq jj rxesx к odx! i у
Na jego pogrzebie nikogo z Polaków 
nie było wtedy Solurze,
i nikt z polskiej ziemi nie kroczył w orszaku, 
gdy spoczął w Chwały purpurze.

Na akademię odbytą w naszym mieście 
garstka przybyła na salę, 
a ci co nie przyszli być może nareszcie 
odpocząć mogli po halach.

‘ Agapit.

Grzeczne konie. Niejednokrotnie 
widzimy na ulicy 3 maja pojazdy kon­
ne stojące 'bez żadnej opieki, woźni­
ca bowiem pozośtawia konia samot­
nic. Przypuszczamy, że koń w tym 
wypadku, mając duży łeb, nie mar­
twi się zbytnio. Niemniej zachodzi tu 
jeszcze inna okoliczność a mianowi­
cie kwestia bezpieczeństwa przechod­
niów, a szczególnie dzieci. Wartoby 
zwrócić na to uwagę.

Niejednolite ceny. W mieście na­
szym zwraca uwagę duża różnorod­
ność cen za te same towary zależna 
od jakichś zagadkowych okolicznoś­
ci. Chleb, bułki, jarzyny, owoce, nie 
mówiąc już o zapałkach cenione są w 
granicach o dużej rozpiętości. Tłuma­
czenie tego stanu rzeczy jest różne 
przez sprzedawców i nie wytrzymuje 
krytyki. Prosilibyśmy więc o uregu­
lowanie tej sprawy.

nych i tak niezbędnych nûm Obywa­
teli.

Drogą „Redakji“ Powiatowy Od­
dział Informacji i Propagandy w 
Aleksandrowie Kujawskim przesyła 
uczniom najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnej nauki, by nauka ta i pra­
ca w przyszłości przyniosła Wam du­
żo zadowolenia.

Apel Biblioteki Narodowej w War­
szawie do czytelników „Gazety Kuja­
wskiej“. Jednym z zadań Biblioteki 
Narodowej w Warszawie, jako głów­
nej książnicy Państwa Polskiego, jest, 
gromadzenie całego polskiego dorob­
ku wydawniczego. Zadanie to może 
być należycie spełnione tylko przy 
czynnej współpracy wydawców, dru­
karzy i posiadaczy książek, broszur, 
czasopism, gazet, ulotek, map, rycin, 
afiszów.

Biblioteka Narodowa w Warszawie 
(ul. Rakowiecka 6), zwraca się przeto 
z apelem do społeczeństwa o ofiaro­
wanie bądź sprzedanie do jej zbiorów 
brakujących między innymi następu­
jących druków: „Wiadomości Wło­
cławskie“ nr. 1 do 70, 91, 92, 119, 225, 
229, 256, 264, 265 i 277 w jednym 
egzempl., oraz nr. 231 i 232 w 2 egzem­
plarzach za pośrednictwem admini­
stracji „Gazety Kujawskiej“ lub przez 
pocztę.

Lekceważenie. Pomimo zarządzę 
nia Władz miejskich o oświetleniu i 
uporządkowaniu numerów domów, 
w wielu wypadkach trudno się jest 
nieraz zorientować się w numeracji. 
Brak nie tylko światła, ale numery są. 
zniszczone i niewyraźne.

Przypominamy więc o tym admini­
stratorom i dozorcom.

Kalendarze ścienne i wszelkie czasopisma
poleca ХІ08Ч W DZWCnniCy, róg Tumskie)

BANK SPÓŁDZIELCZY z ogr odp 
w Wtoeî^v/hu, til. Żabia Nr. 6 (dcm własny) 

z dniem dzisiejszym rozpoczął przyjmowanie przedpłat na 

„Premiową Pożyczkę Odbudowy Kraju“ 
W okresie subskrypcji Kasa Banku czynna będzie bez przerwy 

od godziny 6 30 vo ѵ'-^Ьпіу >5.
M■■двян• «мел»* глчл ідг г.:~ sur eww.ii иіГЧ-Ггаг ч-pirwt*ttNt#1 '■mi* 

ѵсс:-ггк.-:^«апаоа 

Jut się tsKaiał iiowy nom#-г 

„PIELCRZ. YM А Р<Ь6. SK ÏEG«“
piąma спи хд iającc g-• życie religione w Poi сел z grani« ą 1 |e-t w s^izedaży we 
»wvdkiih к os a< li .С меіп'ка* oraz w Admnustr c i—W rs awa. Mokotowska 12.

SiUadnica homisuwci

Najkorzystniej kupisz—sprzedasz
ul Kościuszki 7, (wejście z bramy)

POLECA:
Futra, Materiały, Obrazy, Dywany, 

Porcelanę, Garderobę mę>ką, 
Garderobę damską, Garderób«, 

dzietiina, Obuwn- i inne

Restauracja Wiktoria 
priyjmie od zarazi 

bufetową wykwidifkowaną 
dobrze fcię prezentującą 

i gospodynię

Restauracja - Kawiarnia
„fiWAWIA/WM“

3-go Maja в róq Cy^unki
WYDA JE DAMA BAROWE

Specjalność: maczanKa galicyjsKa 
cynaderhi i bigos
„Raz na widelec**

Bardzo uuzy wybór ryb v. daniach barowych
. AWANTURfiA FIRMOWA“
Obiady domowe z dwóch dań zł. 45.— 

Codziennie gra pierwszorzędny zespół mu­
zyczny, konceitowo - dancingowy.
wieczorem od g< dżiny 19 tj.

Ceny niższe niż u Innych I
UWAGA! Codziennie o godz 10-ej wiece- 

rozpoczyna się losowanie stołów.
Goście wylosowanego stolika nie płacą 

za rachunek.

ZGUBIONO portfel z dowodami wraz z kartą 
rejestracyjną na nazwisko: Ptiski Stanisław, 
zam. Popowo, gm. Szpetal.

ZGUBIONO 3 kartki żywnościowe Wałęsa i 3 
Zielińskiego, Trauguta 25.

Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­
ka podaje do ogólnej wiadomości, że karty 
żywnościowe „C“ z m-ca stycznia r. b. ważse 
są na m-c luty 1945 r.

Chleb od Nr. 5—8 i kasza na Nr. 9.
, NACZELNIK WYDZIAŁU 

Aprowizacji i Handlu
(—) Fr. Redo.

Ogłoszenia drobne
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty. Kartę 
rejestracyjną R. K. U., dowód tożsamości na 
nazwisko: Stefan Wastulski, zam. wieś Torxe- 
wo, gm. Czamanin.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartkę żywnościową 
za m-c luty na nazwisko: Ocalewski Michał, 
zam. Targowa 8.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewakuacyjną 
na nazwisko: Sławiński Bronisław, zam. To­
ruńska 11.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na na­
zwisko: Gaszyńska Stefania, Kalny Redeer, 
pow. Włocławski.

яезяв
OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACJA codziennie z wyjątkiem dni świątecznych w godzinach fl do 12 i od 2 do 5-tej. W soboty od 8 do 12-tej.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 ił. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. szerokości, 1 szpalta po 5 zł., reklamowe — 10 zł. 
Za terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 40 zł., z przesyłką pocztową 45 zł.
Przyjmuje w godz. 10—12 z wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca się.

Redakcja i Administracja: WŁOCŁAWEK, Ul. BRZESKA 4. Telefon Nr. 11-26. REDAKTOR A. TURCZYNOWICZ. E — UbMT

WYDAWCA: POWIATOWA RADA NARODOWA WgJ WłOCt.AWKU. Drukarnie Diecezjalna, Włocławek. Bwósiw 4. Odpew. za piarne: Kełeępmm Re.daJeeyjne.


